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Komedia rozbijackich wyborów w Berlinie 


Próby prowokacji i terroru nie zmusiły robotniczej ludności io głosowania 


| Social kj" 


w żachońnich sektorach miasta 


BERLIN 4PAP), Przebieg sępara- 
tystycznych wyborów w zachodnich 
sektorach Berlina zawiódł oczękiwa 
nia berlińskich podźegaczy wojen- 
nych, którzy rozpętali histeryczną 
propagandę przedwył borczą i chcieli 
sprowokować zajścia. 

Policja zachodniego Berlina, zmo- 
hilizowana w ilości 10 tys. ludzi była 
przez całą niedzielę w stanie ostre. 
go Dbogotowia 

Nie dószło jednak do żadnych in. 
cytientów. 

W przeddzień wyborów policja 
aresztowała kilku studentów i kilku 
pasta członków Socjalistycznej Par- 
tii Jedności (SED) tylko diatego, Że 
otwarcie wyrażali oni swoje zdanie 
o szkodliwości rozbicia Berlina przez 
separatystyczne wybory. 

W czasie głosówania okazało 
że na 
wielu 


się, 
listach wyborczych brakuje 
nazwisk, przede wszystkim 


członków wolnych związków zawo- 
dowych, oraz niemieckich organiza- 
cji demokratycznych. 

Włodze anglosaskie obawiały się, 
że przez oddanie białych kartek wy 
ważą oni swój protest przeciwko nie 
legalnym: wyborom. 

Mimo skreślenia z list wielu naz- 
wisk demokratów wies się, że gd 
lość nieważnych głosów będzie do- 
syć pokaźna. 

W nocy z 4 na 5 grudnia na ee 

e sektora radzieckiego miało miej) 
« kilka napadów o charakterze 
wyraźnie politycznym. 

M. in. w dzielnicy Pankow w sek 
torze radzieckim patrol policji nie- 
miecjiej został ostrzelany przez nie 
zmanych sprawców, lttórzy następ 
nie uciekli ra teren sektora frańcuu. 
skiego. 

Mniej więcejw tym samym cza- 
sie około 30 uzbrojonych osobników 


Anglosasi chcą zawikłać 


„Kwestię 


PARYŻ (PAP). — W niedzielę de- 
łegacja brytyjska do. ONZ ogłosiła 
uzgodniony z rządami Stanów Zjęd- 
noczonych i Francji komunikat w. 
sprawie Berlina; 

W komufilicacie tymi 
chodnie domagają się, aby nowo- 
utworzona komisja ekspertów, 6 
państw neutralnych" w łonie Ra- 
dy Bezpieczeństwa, która ma zająć 
się rożwiąza! niem sprawy walutowej 
w Berlinie, rozpatrzyła też stronę 
polityczną zagadnienia, u w szcze< 


panstwa ża- 


Brawo Łódź! 


Zgodne z przyjętymi zobo- 
wiązaniami przedkongreso- 
wymi w dn. 5. XIF r. b. 
roczny plan procitkcji wy- 
konała załoga wielkich za- 
kładów Przemysłu Rawet- 
niasnego Nr. 2 w Łodzi. 

Wykonanie rocznego planu 
produkcji zameldowała rów- 
nież załoga Elektrowni Łódz- 
kiej, 


| 


berlińską“ 


gólności sp 
Berlinie. 


rawę wladz miejsk 


W. paryskich kołach -dziennizar- 
skich podlzreślają, że ogłoszenie tā- 
kiej dełaraeji urtez 8.pańsiwa za- 
chodnie w dniu przeprowadzenia 
przez mie separatystycznych wybo- 
rów do organów miejskich w ža- 
chodnich sektorach Berlina — ma 
na celu zdezorientowanie opinii pu- 
biicznęj, 

Żądanie oddańia tej sprawy pod 
obrady komisji ekspertów 6 państw 
neutralnych“ ma na celu rozpro- 
szenie ich uwagi 1 mmiemożliwienie 

wszelkiej konstraktywnej i pracy: | 


Prasa radziecka 


opublikowała sśwańłczewe tow. 


min. Modzelewskiego 
MOSKWA ka, dal 


Ca prasą 
radziecka z. Pi na czele za- 
mieszcza w = ais 


ministra odzeledóć || w sej- 
mowej komisji spraw zagranicz- 
nych w sprawie działalności dele- 
gacji polskiej na trzeciej cesji 
Zgromadzenia Narodów Zjedno- 
czonych w Paryżu, 


ich w; 


napadło na lokal organizacji Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej, tłukąc szyby 
i demolując urządzenia: 


policji sprawcy zbiegli na teren sek 
tora amerykańskiego. 


Rankin Ww 


Kozi” 


| madnym 
Na odgłos zbliżającego się patrolu | pracy nad 


Opłata pocztowa uiszesona ryczałtem Tow. min. H. Minc 
4 dziękuje hutnikom 

Minister -Przemygłu i Handlu 
Hilary Minc przesłał na ręce dy- 
rektora Centralnego Zarz. Prze- 
znysłu Hutniczego tow. inż, Egna- 
cego Borejdo następującą depe- 
sze: 


s M 


„Składam na wasże rece podzię- 
kowanie wszystkim hutnikem za ich 
wspaniały czyn przedkonresowy tj. 
przedterminowe wykonanie planu 
produkcji za rok 1048. 


Hutnicy polscy, podwyżs zając 
wzrost produkcji. godnie wypełnili 
swój obowiązek obywatelski i wyka 
zali świadomość klasy robotniczej, 
pracujacej dała swego dobrobytu i 
dobrobytu Polski Ludowej. 


Proszę przekazać moje uznanie i 
| serdeczne podziękowanie przodowni 
kom pracy, którzy, pracując wytrwą 
le, dali przykład i zachęciii do 
współzawodnictwa wszystkich hut- 
tików. 


Życzę wszystkim pracownikom fi. 
zycznęm i umysłowym Przemysłu 
Hutniczego dalszego powodzenia w 
ich wysiłkach przy wspólnej naszej 
budowie Polski socjalistycznej", 


& 


BERLIN (PAP), Robotnicza iud- 
ność wschodniego sektora Berlina 
odpowiedziała na komedię wybor- 
czą, zainscenizowaną przez posłusz- 
ne anglo - amerykańskim rozkazom | 
niemieckie partie polityczne — gro» 
udziałem w dobrowolnej 

odbndową miasta i nad 
rozładowywaniem węgla dia miesz 
kańców sektora radzieckiego. 


przededniu upadu! 


Wojska Czang-Kai-Szeka rozbite przez ludowców w rejonie Suczon 


NOWY JORK (PAP). Korespon= 
denci pism amerykaństcich donoszą z 
Nankinu, że oddziały wojsk Kuo- 
mintangowekich, broniące dostepna 
do stolicy 
wschodniej; wycofały się na nową 
linię obronną w odległości zaledwie 
20 mil (33 km) ad rzeki Jang-Tse- 
Kiang. 

Chińskie źródła rządowe potwier- 
dzają tę wiadomość i wyjaśniają, że 
poprzednie pozycje były nie do u- 
trzymania ze względu na działalność 
partyzantów, zagrażających od tyłu 
liniom komunikacyjnym wojsk 
Czans-Kai-Szęka na tym odcinku. 

owadinia -otobus znajduje się 
w odległości zaledwie 80 km od 


Nankinit. 


Wojska Czang-Kai-Szeka, wycor 


Ameryka tie przeksziałić ONA 


w narzędzie swej tmperiolistycznej polityki 


PARYŻ (PAP). — W specjalnej 
komisji politycznej ZapoaCzęnĆ 


Narodów Zjednoczonych zal kończyła 

się w sobotę dyskusja w sprawie 
procedury głosowania w Radzie Bez- 
pięczeństwa ONZ. 

Na wni josek delegacji amerykań- 
skiej, brytyjskiej, francuskiej i chiń- 
skiej uchwałono rezolucję, zalecają- 
cą Radzie Bezpieczeństwa zaliczenie 
SZETCEZU Spraw, dotyczących między= 
narodowego pokoju i bezpieczeństwa 
— do spraw proceduralnych. 

Sprawy te mają być rozpatryv 
wbrew artykułowi 27 Kórty 


vane 


ONZ. 


Podnioste uroczystości w ZSRR 


ogloszenia Konstytucji stalinowskiej 


w 12 rocznice 


MOSKWA (PAP). — Zwiazek Ra- 
dziecki obchodził uroczyście w nie- 
dzielę 12-rocznicę ogłoszenia kon- 
stytucji stalinawskiej. 

Miliony obywateli radzieckich 
wzięty: udział w uroczystych obcho- 
dach i akademiach, odbywających 

się pod znakiem wielkich osiągnięć 
radzieckiej demekracji socjalistycz- 
nej i jej nezłomnej siły. 

Ten moment jest myślą przewod- 
nią: licznych artykułów, zamieszczo= 


nych w niedzielę w prasie radzie- 
ckiej, 
Dziennik „Prawda“ w artykule 


wstępnym pisze: 

„i2 lat, które upłyngły od uchwa- 
lenia na VIII Zjeździe Rad nowej 
konstytucji ZSRR, przyniosty nowe 
jaskrówe.dowody faktu, że tylko 
socjalistyczna demokracja radziecka 
iest konsekwentną demokracją dla 
ludu pracującego. 

Natomiast demokratyzm konstytu- 
cji burżyszyjnych — to parawan, 
za Którym kryje się wszechwładza 
monopoli kapitalistycznych i wyzy- 
skiwaczy. 

Druga wojna światowa była po- 
ważną szkołą dla mafodów całego 
świata. 


Podźezaczom 
cowymi socjalistom: którzy stali się 
główną ostoją imperializmu — nie 
uda się oszutkać narodów pseudo- 
demokratycznymi frazesami. 

Przeciwstawiając się imperiali- 
stycznej klice, siły prawdziwie de- 
mokratyczne ze Związkiem Radzie- 
ckim na czele rosną i umacniają się 
na całym świecie — konkluduje 
„Prawda. 

Inne dzienniki radzieckie podkre- 
ślają międzynarodowe znaczanie kon 
stytucji stalinowskiej. 

Konstytucja ta jest wielkim pro- 
gramem walki di$ mas pracujących 
krajów kapitalistycznych, uzbraja je 
moralnie i politycznie w zmaganiach 
z reakcją burżuazyjną. 

Dowodzi ona, że wielkie zdobycze 
świata pracy, zrealizowane w ZSRR, 
mogą. być urzeczywistnione także w 
innych krajach. 

We wzroście i umocnieniu sił obo- 


wojeńnym i prawi- zu 


dernokratycznego, w sukces 
krajów demokracji kxiowej, 
poszły drogą rozwoju E 
go, w zwycięskim budownictwie ko- 
imunizmu. w ZSRR — ludzkość wi= 
dzi rękojmię, że okres kapitalizmu 
kończy się, że socjalizm 1 demokra- 
cja to siły niezwyciężcne: że Wszy- 
stkie drogi historii prowadzą do ko- 
mumnizmu. 


Łódź — 5ląsk 
42 B 

Obszerne sprawozda- 

ne z meczu pitkar- 


skiego zamieszczamy 
na str. 3. 


od streny północno- rozbita. 


PZA WAÓE. niemięckiej i 


fujące się z rejopu Suczou, zostały | tera donosi, że rząd Czang-Kal-5ZE= 
-otoczone piżez Armię Ludową. ka przygotowuje do ewakuacji oko- 


ł E zędników i ich rodzin 
i k przeszła na stro- 5 100 tys. urzędr i i 
wę ode pisate P, została |? Nankinu do Kantonu, Hankau i 
rm udowej, a część z709 ZĘ 
ag j A g Czung-Kingu. 
| Ewakuacja ma śię rozpocząć 10 


LONDYN (PAP) — Agencja Reu- | grud: nia 


„o ma a 


Pierwsze zarządzenia 


nadburmistrza Berlina Eberta 


BERLIN (PAP), — Nadburmistrz 
miasta Berlina Fryderyk Ebert za- 
znajomił licznie zgromadzonych 
ZBgTa- 
nicznej prasy Z ogólny wytyczny- 
mi, programu nowowybranych władz 
miejskich, 

Wskazując. na ustalone przeź ma- 


| |—" 


gistrat nowe wyższe normy -zaopa- 
trzenia, Ebert podkreślił, że ohejmu- 
ją one nie tylko sektor rądziecki, ale 
również zachodnie sektory Berlina, 


Nadbitmistz oświadczył; "że no- 
Mi magistrat uczyni ze swej strony 
wśsżystką, aby mieszkańcy zachod- 
nich sektorów mogli skorzystać z 
wyższych przydziałów  żywiościo- 
wych. 


W wypadku, gdyby zachodnie wła- 
dze okupacyjne czyniły pod tym 
względem ludności zachodniego Ber- 
i magistrat niewąt= 
sposób rozwiązania 


pliwie znaj zie 


bez zastosowania zasady jednomygl-| tego zagadnienia, 


ności pięciu wielkich mocarstw — 
sfałych członków Rady Bezpieczeń- 
stwa. 


Przed głosowaniem delegaci Zwią 
zku Radzieckiego i krajów demo- 
kracji ludowej podkreślili, że dele- 
gacje krajów anglosaskich dążą, 
wbrew postanowieniem Karty ONZ, 
do usunięcia zasady jednomyślności 
w Radzie Bezpieczeństwa: gdyż krę- 
puje to działalność tych czynników, 
które chcą przekształcić organy 
ONZ w narzędzie swej imperialisty- 
WA. PO 


Stan wyjątkowy 
w Damaszku 
PARYŻ (PAP). W związku Z za” 
burzeniami, jakie miały miejsce w 
Syrii w Damaszku, został ogłosżo- 
ny stan: wyjątkowy. 


Wojska syryjskie zajęły wszyst» 
kie główne place i patrolują na u- 
A licach stolicy 
cji zes * eg i Na]. rę- - ś i 
zolucji radziecka. została odrzucona) Granice Syrii zostały zamknie- 
23 głosami przeciwko 6 przy 94 TEE e s 3 

> 92 w +|te, połączenie telefoniczne z Da- 
wstrzymujących się od głosu. Część! * a: 4 s z iczne z Da 
delegatów była nieobecna. maszkiem przerwane, 


ega- 


— Ależ panowie! Ten szeroki prożram obiecany wam przez Tru. 
mana przed wyborami nie wej dzie do Białego Domu. 


Niech żyje Zwiazek Radziecki-przyjaciel Pol ski, 
twierdza pokoju i socfalizseazus ! 


Str. 2 


ow. J. Cyrankiewicz wśród górników 


Gzerwone Zagłębie wykonało roczny plan we wszystkich kopalniach 


„SOSNOWIEC (PAP). Szczególnie uroczysty 


charakter miało 


Śwęto Górnika w kopalniach Zagłębia Dąbrowskiego, które jako 


pierwsze w przemyśle węglowym 
roczny plan państwowy. 


Przed przybyciem Premiera 
tow. Cyrankiewicza, przed ubra- 
ną zielenią i flagami bramą ko- 
palni, cała załoga kopalniana ze- 
brałą się wraz z rodzinami i zgo- 
towała dostojnemu gościowi dłu= 
gotrwałą owacje. 


DYREKTOR DĄBROWSKIEGO 
ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU 
WĘGLOWEGO ZAMELDOWAŁ 
PREMIEROWI 
CZOWI O WYKONANIU W DNIU 
3 BM, ROCZNEGO PLANU PAŃ- 
STWOWEGO WE WSZYSTKICH 
KOPALNIACH ZJEDNOCZENIA. 


z 


U 
„Pieśń Zjednoczonych Partii" 
i „Pieśń Jedności“ 

WARSZAWA (PAP), Nakładem 
polskiego wyd. muzycziego uka- 
zała się „Pieśń Zjednoczonych 
Partii (na głos z fortepianem) An- 
drzeja Panufnika do słów Leopol 
da Lewina, oraz w tym samym ze 
szycie „Pieśń Jedności* Alfreda 
Gradsteina do słów St. Wygodz- 
kiego. 

Zaznaczyć należy, że robotnicy 
zakładów graficznych „Styl“ w 
Krakowie, w których nuty tych 
utworów były drukowane, ofiaro" 
wal dla uczczenią Kongresu Zjed 
noczeniowego 300 godzin bezpłat” 
nej pracy, drukując 35 tys egzem 
plarzy „Pieśni. 


w dniu wcezorajszymi wykonały 


Dyrektor Szczepański zakomu- 
nikował Premierowi, że w związ- 
ku z przedterminowym wykona- 
niem planu rocznego na dzień 
Święta Górnika kopalnie Dąbrow= 
skiego Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego zobowiązały się wy” 
dobyć do końca bież. roku dalsze 
znaczne ilości węgła ponad roczny 
plan. 

Następnie zabrał głos premier 
Cyrankiewicz, który wyraził głę- 


Skazanie żołnierzy am 


czyste Święto Górnika może spę- 
dzić wśród najbardziej rewolucyj- 
nych robotników, górników Czer- 
wonego Zagłębią. 


„KAŻDY POBYT WŚRÓD 
PRZODUJĄCYCH BOHATERÓW 
PRACY — STWIERDZIŁ MÓW- 
CA — JEST DLA NAS, KIERU- 
JĄCYCH STEREM PAŃSTWA, 
BODŹCEM W PRACY I DODAJE 
NAM SIŁ W DALSZEJ WALCE 
0 LEPSZE, SPRAWIEDLIWE, 
SOCJALISTYCZNE JUTRO“. 

Mówca przeszedł następnie do 
omówienia osiągnięć polskiego 
górnika i zadań, które jeszcze 


CYRANKIEWI- |boką radość, że to wielkie i uro- |przed nim stoją, 


. 


„W nowym okresie — stwier- 
dził mówca — gdy Polską stanęła 
wobee nowych dróg, Czerwone 
Zagłębie znów pierwsze stanęło do 
walki. 

Górnicy Zagłębia — zrozumieli 
że większa produkcja, większa wy- 
dajność, ostra walką klasowa z 
resztkami kapitalizmu TO PRO- 
STA DROGA DO SOCJALIZMU, 
TO ZREAŁIZOWANIE MARZEŃ 
BOJOWEGO PROLETARIATU 
ZAGŁĘBIA”. è S 

Okrzykiem na Cześć górników. 
Czerwonego Zagłębia zakończył 
tow. Premier Cyrankiewicz swe 
przemówienie, 


erykańskich 


"sprawców awanturniczych zajść w Dziedzicach 


Przed Sądem grodzkim w Bielsku 
odbyła sięw dniu 4 bm. rozprawa 
przeciwko dwóm żołnierzom amery 
kańskim, sierżantowi Johnowi Mae 
hlan i szeregowemi Michelowi Ba- 
byk, sprawcom awanfturniczych 
zajść w dniu 22 listopada br. w Dzie 
dzicach. 

Obaj żołnierze odpowiadali za 0- 
pór władzy, pobicie oraz próby tu- 
życia broni. 

Winę oskarżonych udowodnili 
świadkowie zajść, m. in. kolejarz 
Ludwik Kłapowicz, pobity przez 
Mohlana kolbą rewolweru, oraz Ko- 
mendant posterunku MO Zimmer- 
man i funkcjonariusze MO., przybyli 
dla zlikwidowania zajścia, wywoła- 
nego przez żołnierzy amerykańskich, 
będących w stanie nietrzeźwym. 

W wyniku rozprawy, Sierżant 
Mohlan skazany został na 8 miesie- 
cy więzienia, zaś szeregowy Babyk 
— na 7 miesięcy — obaj z zawiesze- 


niem wykonania kary, W stosunku 
do Mohlana Sąd orzekł ponadto po- 
wództwa cywilne w wysokości 
15.000 zł. na rzecz poszkodowanego 
kolejarza Kłapowicza. 

W motywach wyroku Sąd stwier- 


dza, iż jako okoliczność lagodżącą w 
stosunku do obu oskarżonych wzięto 
pod uwagę ich udział w wojnie i po 
siadańe odznaczenia, oraz fakt, iż 
wywołali oni zajście, będąc w stanie 
nietrzeżwyin, 


Przodownicy stoczni gdańskiej 


w pierwszych szerega6 


W lokalu ZMP odbyło się ropę | 


dzenie komitetu  otganizacyjnego 
kongresowych sztafet  młodzieżo» 
wych. 


Ustalono, że honorowy przywilej 
rozpoczęcia sztafety młodzieżowej z 
Gdańska przypadnie młodym przo- 
downikom pracy, zatrudnionym w 
stoczni gdańskiej, przy budowie ru 
dowęglowca „Jedność Robotnicza”. 

Wraz z zabiciem ostatniego nitu 


h ształety Kongresowa! 


w burte statku, sztafeta wyruszy 
przed siedzibę Woj. Komitetu PPR 
na Placu Armii Czerwonej, gdzie, 
po złożeniu meldunku przedstawicie 
lom władz i delegatom wyjeżdżają 
cym na Kongres, przekaże pałeczkę 
sztafetową, w. której wnętrzu znaj. 
dować śię będzie meldunek o wyko 
naniu zadania kongresowego pfzez 
stocznię gdańską, dalszym uczestni- 
kom biegu. 


Lódź realizuje sojusz robotniczo - chłopski 


.  Zelektryfikowanie i zradiofonizowanie wsi, dzięki pomocy robotników 


Niezwykle wzruszające spotkanie, 
spotkanie wielce charakterystyczne 
dla nowych czasów budującego się 
w Polsce Socłalizmu, odbyło się 
wczorajszej niedzieli na terenie jed- 
nej z najbiedniejszych może wsi 
naszego województwa, 

Liczna delegacja działaczy robot- 
niczych, przedstawicieli ORZZ, 
Związku Zaw. Włókniarzy, Zw. Ša- 
mopomócy Chłopskiej wraz z przed- 
stawicielami władz administracyj- 
nych, przybyła w gościnę do gro- 
mady wiejskiej Wiłkowice powiatu 
rawskiego, odległej od Łodzi o prze- 
szło 70 kilometrów. 

Delegacja przybyła po to, aby bli- 
żej I głębiej poznać potrzeby tej 
wsi: a co najważniejsze, aby okazać 
jej w najbliższej już przyszłości 
konkretną, realną pomoc w odbudo- 
wie. 

Było to pierwsze 


tego rodzaju 


robotni- 


spotkanie, przedstawicieli 


Na twarzy jego odbiło się wyraźnie, że przestał 
już myśleć o wszystkich sposobach ratowania Rober- 
ty i wtedy zrozumiała jasno, że jego obojętność dosię- 
gla tego punktu, że z tak zimną krwią i tak bez- 
względnie mógł traktować ją i swoje dziecko. Obu- 
rzenie jej doszło do najwyższego stopnia. 

— Ach, Clydzie — zawołała z grożbą w głosie 
uzbrajając się w odwagę: — jakżeś ty się zmienił 
i jak przykrym być umiesz, chcesz mnie oddalić, aby 
mógł tu pozostać sam 
i ożenić z którąś z tych panien. Ja byłabym wtedy 
myśleć i kłopotać się 
o mnie. Nie! Ja tego nie zrobię! To nieuczciwie z two- 
jej strony, zresztą nie chcę i koniec! Nie chcę! Masz 
do wyboru: albo pomożesz mi do poronienia, albo 


tylko osłonić' siebie... Abyś 


- daleko i nie potrzebowałbyś 


czej Łodzi z chłopami, spotkanie, 
które stanowi przełom w dotych- 
czasowych stosunkach pomiędzy 
wsią, a miastem i które było zara- 
zem najwymowniejszym dowodem 
tego, iż sojusz robotniczo-chłopski, 
ną którym opiera się demokracja 
ludowa w Polsce staje się faktem 
i rzeczywistością. 

Przedstawiciele „robotników łódz- 
kich zbadali w Wilkowicach lokalne 
warunki, rozmawiali z gospodarza 
mi, z miejscową inteligencją (nau- 
czyciele). 

Okazało sig, że Wilkowice są za= 
ludnione przez b. fornali, którzy o- 
trzymali na podstawie reformy rol- 
nej nadziały kilkuhektarowe z ma= 
jątku dawnego dziedzica. W pałacu 
obsząrnika znajduje się dziś szkoła, 
ale nowi gospodarze wciąż jeszcze 
mieszkają w nędznych  „czwora- 
kach“, 

Rolnicy nię mają zabudowań go- 


ożenisz się ze mną i wyjedziemy razem, przynajmniej 


do czasu, dopóki nie przyjdzie na świat dziecko. Sta- 
niesz ze mną przed moją rodziną i wszystkimi, co 
mnie znają. Nie dbam o to, czy mnie potem opuścisz, 
czy nie, bo widzę, że nie kochasz mnie wcale, a je- 


"ima opuściła... sama. 


spodarskich, dobrych stodół, a co 
najważniejsze — nie mają dobrej 
drogi do najbliższej stacji kolejowej 
i do Rawy Mazowieckiej czy do 
Skierniewic. Narzekają na brak bu- 
bulca i proszą o pomoc, ponieważ są 
to ludzie obarczeni przeważnie licz- 
nymi rodzinami. 

Na zorganizowanym — zebraniu, 
przy udziale wójta, miejscowego 
przedstawiciela ZSCh i przybyłego 
specjalnie starosty rawskiego, z prze 
mówieniami wystąpili delegaci ro- 
botniczej Łodzi. 

Mówili o przebudowie wsi, © po- 
trzebie unowocześnienia jej metod 
produkcyjnych, o spółdzielczości, © 
Socialiźmie i sojuszu roboiniczo- 
chłopskim, 

Chłopi przyjęli z niekłamaną rádo- 
ścią wystąpienia i zapowiedzi zło- 
żone przez przedstawicieli klasy To- 
botniczęj v' sprawie konkretnej pô- 
mocy w odbudowie Wiłkowic. 


żeli nie masz dla mnie żadnego uczucia, nie będę o nic 
dopominała się. Ale teraz pomóc mi musisz, musisz 
oniecznie... O, Boże — zaczęła znowu płakać cicho. 
— Czyż mogę przypuszczać, że nasza miłość na tym 
się skończy, że będziesz żądał ode mnie, bym cię sa- 
Żebym pozostała bez żadnej 
opieki... abyś mógł wolny pozostać. O Boże, o Boże!... 
i do tego z dzieckiem... bez męża... 
Załamała ręce i ktwała smutnie głową. 
Clyde czuł, iż żądanie jego było okrutne, lecz nie 
umiejąc poskromić w sobie miłości do Sondry, mógł 
zdobyć się na lepszą i wygodniejszą dla siebie radę. 
Stał przed Robertą i nie wiedział, co jej może jeszcze 
powiedzieć. 
Przykra ich rozmowa trwała jeszcze dość długo 
i skończyła się na tym, że Clyde miał w przeciągu 
tygodnia albo dwóch najdalej znaleźć doktora, który- 
by zgodził się zrobić operację. Musi to zrobić, bo wi- 
si nad nim groźba, że jeżeli mu się to nie uda, będzie 
musiał ożenić się z Robertą, chociaż nie na całe życie, 
ale w każdym razie legalnie i małżeństwo to będzie 
trwało dotąd, dopóki sama nie będzie mogła się zająć 
sobą i dzieckiem. Ewentualność ta była upokarzają- 
ca dla Roberty a rozpaczliwa dla niego. 


ROZDZIAŁ RRVIII 


Konflikt między Clydem a Robertą zaostrzał się. 
Zbyt rozbieżne były ich poglądy na własną przysz- 
tość, żeby mogli dojść do szczerego porożumienid 
Musiało nastąpić jakieś straszne starcie, 


OKZZ zobowiązała się pomóc wsl 
w wykonaniu planu na rok 1949, 
przewidującego m. in. budowę 2 km 
drogi. Wieś otrzyma traktor, zosta 
nie zelektryfikowana: a możliwe, że 
i zradiofonizowana. Robotnicy Ło- 
dzi pomogą w osuszaniu bagien, w 
Ekwidacji nieużytków Í podniesie- 
niu całej produkcji rolnej, Ale 
przede wszystkim Łódź robotniczą 
pomoże chłopom wybudować sobie 
nowe domy mieszkalne i gospodar- 
skie. 

Chłopi wykazali całkowite zrożu= 
mienie dla nowych idei nurtujących 
dziś wieś polską, zdawali sobie spra- 
wę z tego, że walka klasowa na wsl 


mual być i będzie w najbliższej przy 


szłości zaostrzona, że zjednoczenie 
klasy robotniczej posiada ogromne 
znaczenie dła konsolidacji całego 
świata pracy, a więc i proletariatu 
wsi. (gel) 


nieszczęście. Sytuacja 
dla Clyda, który nie 
ambitnych marzeń. 
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Wyszedł z druku nowy: niezmier- 
nie interesujący numer teoretyczne- 
go organu PPR „Nowe Drogi“ za li- 
stopad — grudzień 1948 r. (Nr 12). 


Na treść obszernego (blisko 400- 
stronicówego) zeszytu składa się kil- 
kanaście większych prac. 

Numer otwiera artykuł tow. Bole- 
sława Bieruta pt. „Zjednoczenie — 
mowy etap w walce o lepszą przy- 
szłość” (Fragmenty tego artykułu za 
mieściłśmy we wczorajszym niune- 
rze naszego pisma), O „Drodze PPS 
do Zjednoczonej Partii“ pisze tow. 
Józef Cyrankiewicz, Dłuższy artykuł 
tow. Mariana Spychalskiego poświę- 
cony jest kwestii jedności tradycji 
Zjednoczónej Partii, O roli PPR w 
okiesie okupacji („Na czele walki © 
wyzwolenie narodowe i społeczne”) 
pisze w swym artykule tow. Franci- 
3zek Jóźwiak Witold. 


Artykuł tow. J. Gutta pt. „Ksiąć- 
ka-drogowskaz* mówi o pierwszym 
wydaniu w Polsce „Krótkiego Kur- 
su Historii WKP(D)“. 


Trezydziestej rocznicy powstania 
Komunistycznej Partii Polski (przy- 
padającej w dn. 16 grudnia br.) po- 
święcone są dwa pł tow. 
Franciszka Fiedlera „KPP“ i tow. 
Tadeusza  Danisżewskiego „Droga 
walki KPP“. 


W dziale „Problemy i idee" znaj- 
dujemy następujące artykuły: tow. 
Wł Bmisa „Stalin o aparacie pañ- 
stwowym w okresie budownictwa s0 
cjalizmuć, J. G. „Andrzej Żdanow”, 
tow. tow.: L. Pola i St. Kuzińskiego 
„Ośrodici maszynowe w Polsce“ 0- 
raz tow. Br. Minca „W sprawie wy- 
kładów ekonomii politycznej w na- 
szych uczelniach”. 

W dziale „ZSRR“ - zamieszczone 
zostały artykuły tów. tow.: Anatoła 
Brzozy („Jal dokonała się socjalisty- 
czna przebudowa wsi w ZSRR), 
Włodzimierza Michajłowa („„Zwycię- 
stwo teorii biologicznych Miczurira- 
Łysienki w ZSRR") í K. G. („Z wy- 
dawnictw radzieckich“). 

O realizacji uchwał lipcowego i 
sierpniowego Plenum KC PPR piszą 
tow. tow.: Jerzy Tepicht, Artur Sta- 
rewicz i Zygmumńt Kratko, W tym 
samym dziale pisma znajdujemy u- 
chwały krajowych 
partyjnego PPR odbytych po Ple- 
num sierpniowym. 

O sytuacji w KPJ pisze obszernie 
tow. Eugeniusz Szyr. 

W dziale „Z widowni międzynaro- 
dowej" zamieszczone zostały artyku- 
ły: tow. Browińskiego o strajku gór- 
ników na tle sytuacji we Francji 
i tów. Andrzeja Korzyckiego o ofen= 
sywie wojsk ludowych w Chinach. 


Przegląd międzynarodowej prasy 
marksistowskiej uzupełnia treść ze- 
szytu. 


Zjazd Kierowników 
oddziałów BGK 

WARSZAWA (PAP). Wczoraj 
rozpoczął obrady w Warszawie 
3-dniowy zjazd kierowników od- 
działów Banku Gospodarstwa 
Krajowego. 

W obradach wzięli udział m. in. 
szef kancelarii Rady Państwa, 
min. Mijał, prezes CUP, dr. Diet- 
rich, wiceprezes CUP, dr. Jędry= 
chowski i wicemin. Skarbu Ja- 
strzębski. 


stała się naprężona, zwłaszcza 
chciał zrezygnować ze swych 


Nie mógł usunąć Roberty z obrębu swych myśli, 
mając ciągle ją przed oczyma w stemplarni. Musiał 
na nią patrzeć ustawicznie, postać jej rzucała mu się 
w oczy, zapytując sobą, co zamierza z nią uczynić, 


jakie są jego względem niej zamiary. Zabijała wszel- 
ką inną myśl, zahaczała sumienie. 


mocą. 


Może łaskawy jaki przypadek przyjdzie mu z po- 


Los jednak nie był dla nich łaskawy. 
Gdyby mógł ją przekonać, że lepiej byłoby dla 


niej, aby wyjechała, żyła gdzieś zdala od niego... 


ści. 


'Tym nieznośniejsze to było, że nie pozostało w nim 
ani cienia miłości dla Roberty, w sercu jego pano- 
wała Sondra i z jej osobą wiązały się najszaleńsze 
marzenia i perspektywa bajkowej wprost pitzyszło= 
Postać zaś Roberty przysłoniła ciężka chmura 
wiszącego nad nim nieszczęścia, 

Zadowolony był, gdy mógł każdego wieczora, 0 ile 
nie wypadło mu być u dawnej kochanki, skorzystać 
z wolnych chwil i pójść do nowych znajomych. Spo- 


sobności nie brakło. To zaproszono go na obiad do 
Harrietów albo do Taylorów, to u Finchleyów odby- 


jeżeli nie 


wały się tańce, czasem u Cranstonów. Wszędzie to- 
warzyszył Sondrze, a jeżeli była z rodzicami, cieszył 
się zawczasu rozkoszną nadzieją, że ją zobaczy. 


(C. d. n) 


narad aktywu: 


m 
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W Chorzowie sypały się bramki-cieszono się w Łodzi i... Krakowie KOSZYKÓWKA 


Składy drużyn: 

Śląsk: Budny, Durniok, Pytlik, Sü- 
szczyk, Wieczorek: Gajdzik, Kubik, 
Cieślik, Stawowy, Muskała, Dybała 
(po przerwie — Barański). 

Łódź: Szczurzyński (Komar — po 
przerwie), Włodarczyk, kuć II, Mil- 
ler (PTC), Urban (Miler — ZZK), 
Pietrzak, Hogendorf (Urban), Baran, 
Cichocki, Łącz, Kraszewski (TUR). 

Bramki dla Łodzi zdobyli: Łącz — 
3 i Baran z rzutu wolnego, 

Dla Śląska: Muskała, Stławowy i 
Suszczyk z karnego. 

Sędziował p. Bukowski z Radomia, 

Publiczności ponad 4.000 osób. 

Łódź najzupełniej niespodziewanie 
zwyciężyła i aby nikt nie podejrze- 
wał ją o przypadek — twierdzimy to 
na wstępie — iż wygrała całkiem 
zasłużenie. 

Sukces łodzian najbardziej urado= 
wał krakowian, którzy w ten spo- 
sób jednego dnia uzyskali dwa cen- 
ne tytuły. Nie mniej szczęśliwi byli 
również zawodnicy łódzcy oraz ka= 
pitan sportowy ZPN — p. Ko- 
walski. 

— Graliśmy dla „Kurierā“ — po- 
wiedział po meczu kapitan, Chcieli- 
śmy przekonać Łódź, że stać nas na 
ambitne zrywy. 

Zostaliśmy przekonani, Istotnie, 
ambicja była jednym z głównych 
elementów zwycięstwa, Głównym, 
ale nie jedynym... 

Niemniej istotnym okazał się dru- 
gi element — doskonała strategia. 
Łodzianie faktycznie rozegrali poje- 
dynek niemal wzorowo, Przetrzyma- 
li w pierwszej połowie pół godzinną 
ofensywę Śląska» tracąc jedną tylko 
bramkę. x 
Natychmiast jednak po kapitula- 
cji Szczurzyńskiego rzucili się đo 
kontrnatarcia i w ciągu paru minut 
zdobyli dwie bramki, po czym znów 


powrócili. do obrony własńej „Świą- |. 


tynt" 

Podobnie przedstawiała się sytua- 
cja i w drugiej połowie. W ciągu 30 
minut Śląsk niemiłosiernie gniótł. 
Wyprowadził nawet na 8:2, uzyskał 
pięć rogów, przy czym jakby podwi- 
nął skrzydła... 


Na to tylko czekali łodzianie, Dwa 
energiczne natarcia w 35 i 36 minu- 
cie przyniosły im 2 dalsze bramki 
ù zwycięstwo, zwycięstwo tym cen- 
niejsze, że: 

— łodzianie grali bez Patlcoli, któ- 
remu ciężko zachorowała żŻónha i 
wskutek tego piłkarz ŁKS-u musiał 
pozostać w domu 

i bez Hogendorfa: który w 10 min. 
z powodu kontuzji opuścił boisko, 
zostawiając swą pozycją na.. łasce 
Urbana. 


Zespół łódzki nie był od Ślązaków 
lepszy w grze w polu, Ciężki, śliski, 
oblodzony teren uniemożliwiał roz- 
wianie normalnych akcji i wymagał 
dużego przygotowania technicznego. 

Pod tym względem, rzecz jasna, 
górowali miejscowi. 

Z łodzian bardzo dobrze spisywali 
się obaj bramkarze, a szczególnie 
Komar, który po przerwie zlużował 
Szczurzyńskiego. 

W obronie na lepszą notę zasłużył 
Łmć II chociaż miał za przeciwni- 
ków groźniejszą stronę napadu Ślą- 
zaków. 

Włodarczyk wypadł nieco słabiej 
głównie wskutek „pomocy“ Millera 
(PTC) który często stwarzał niezbyt 
przyjemne zamieszanie pod bramką 

dzka. 

Z trójki pomocników największe 
zaufanie budził Pietrzak. On-zasłużył 
w tej linii na najwyższą notę, 

Stoper kolejarzy — Miller grał 


4 zwycięża Slask 4:3 


(Redaktor Wiesław Kaczmarek telefonuje z Chorzowa 


dużo lepiej od swego pabianickiego 
imiennika, 

W napadzie Łącz zyskał opinię 
jednego z najlepszych graczy na 
boisku. Był szybki, niebezpieczny, 
pracowity. 


Obaj skrzydłowi spisywali się nie 
najlepiej, ale do Urbana trudno mieć 
o to pretensje, 

Baran poruszał się z mniejszą niż 
zwykle pewnością, nastawiony był 
jednak na grę defensywną. 

Cichocki był lepszy jak w meczach 
klubowych. 

U Ślązaków całkowicie zawiodła 
linia ataku, nieźle grająca w polu, 
lecz całkowicie  żawodząca pod 
bramką, Cieślik np. oddał niepraw= 
dopodobną ilość sttzałów, ale pu- 
dłował z najidealniejszych pozycji, 

Najlepszym okazał się tu Muska- 
ła, a dzielnie sekundował mu Kubik. 

Barański, który po przerwie zmie- 
nił Dybałę, przysporzył wiele kłopo- 
tu łódzkiej defensywie, 

Trójka pomocników Śląska była 
najlepszą formacją drużyny, chociaż 
Suszczyk licznymi faulami stanow- 
czą nadużywał cierpliwości sędziego. 

Para obrońców gospodarzy popeł- 
niłą wiele błędów. 

Natomiast bramkarz nie ponosi 
żadnej odpowiedzialności za pusz- 
czone gole. 


(2:2) 


Mecz był żywy i emocjonujący, 
choć poziomem nie zachwycił. 

Publiczność mało objektywna. Pod 
czas zawodów przyjęła taką posta- 
wę, że sędzia prowadzący mecz, 
szczególnie po przerwie nie panował 
nad sytuacją, odnosiło się wrażenie, 
iż nie chee narazić się widowni, 

Tym należy widocznie tłumaczyć, 
iż odgwizdał drugą bramkę, którą 
Stawowy strzelił ręką. Również po- 
dyktowańy przeciw Łodzi rzut kar- 
ny był bardzo problematyczny. Rze- 
komy faul Włodarczyka na Barań- 
skim dziwnie był widoczny jedynie z 
boiska. Na trybunie nawet przez o- 
kulary przewinienie to trudno było 
dostrzec. 


KRÓTKI PRZEBIEG MECZU 

W pierwszej połowie prowadzenie 
zdobył Śląsk w 34 min, przez Mu- 
skałę. Łódź wyrównała ze strzału 
Łącza — w 385 min. a dwie minuty 
później ten sam gracz podwyższył 
wynik na 2:1, 

Wyrrównującą bramkę zdobył w 
44 min. Stawyowy. 

Po przerwie rzut karny w 15 min. 
Suszczyk zamienił na 8 bramkę dla 
Sląska, ; 

Wyrównanie dla Łodzi uzyskał w 
35 min. Baran z dalekiego rzutu 
wolnego, a w minutę później Łącz 
ustalił wynik dnia. 


Wóśsła pokenama 13 (3:2) 


Gracovia mistrzem piłkarskim Polski 


Składy drużyn: 

Otaćovis — Rybicki, Kaszuba, GH 
mas, Jabłoński I, Gędłek, Fabłoński 
II, Poświat. Różłankowski I, Różana 
kowski I, Radoń, Szeliga. 

Wisła — Jurowicz, Kubik, Flanek, 
Wapiennik II, Legutko, Filek, Oisow 
ski, Gracz, Kohut, Rupa, Mamoń. 

Przed meczem oceniano pozytyw= 
niej szanse Wisły, której napad u- 
ważano za lepszy, lecz właśnie pod- 
czas gry napad Cracovii był lepszą 
formacją zarówno, w zagraniach in- 
dywidualnych, jak i w akcjach zes- 
połowych. Stąd też mimo, iż Wisła 
prowadziła już w drugiej minucie 
gry 1:0, jednak pod koniec I połowy 
większe szanse na zwycięstwa ciągle 
posiadała Oracovia. Mocny jej punkt 
stanowiła pomoc, w której Gędłek, 
grający na pozycji śtodkowego,” nie 
tylko dobrze wypadał — jako stoner, 
lecz również zasilat swój napad cel- 
nymi podaniami, 

Obsj bracia Różankowscy, szcze. 
gólnie w początkowym okresie, bom 
bardowali bramkę Jurowicza, 

Rybicki, poza puszczonym golem, 
przy którym był zasłonięty, wywią= 
zał się również znakomicie ze swtgo 
zadania, a szereg jego akcji znamio- 
nowało dużą kląsę. 


Obaj obrońcy, wspomagani przez 
szy pomocy, grali ambitnie i ofiar- 

e, 
W ataku Cracovii na czoło wybili 
się bracia Różankowscy, Dobrze wy 
padli również pozostali trzej napast 
nicy. Grający na skrzydle Radoń 
pięknie strzelał na bramkę przeciw 
nika, a Szeliga walnie przyczynił się 
do zwycięstwa, zdobywając w kilka 
naście sekund po wyrównaniu pro- 
wadzenie dla swych barw, 

W drużynie pokonanych zawiódł 


„Dalawa walay 


POZNAŃ (tel. wł), — Rozegrane 
w Poznaniu spotkanie eliminacyjne 
o udział w rozgrywkach o wejście 
do ligi bokserskiej między „Pała- 
wagiem”* (Wrocław) i ZZK (Inowro- 
cław) zakończyło się zwycięstwem 
„Pafawagu* w stosunku 11:5, Mecz 
stał na słabym poziomie, a większość 
zawodników walczyła nieczysto. 

Wyniki techniczne waik (na pler- 
wszym miejsca zawadnicy „Pafa- 
wagu): 

W w. muszej — Faska wygrał na 
punkty z Szulcem, 

w. kogucia —  Czajkowskiemu 
przyznano zwycięstwo punktowe nad 


pié a i a 
o weisde do LigI 
Gtoniakiem, 

piórkowa — Sztołc wygrał w H 
rundzie przez dyskwalifikację Mro- 
zowskiego» 

w. lekka — Sżczepan zwyciężył na 
punkty Makłasa, 
półśrednia — Kaczor przegrał przez 
dyskwalifikację w II rundzie z Bo- 
lińskim, 


średnia — Krupiński zremisował z 
Zalewskim, 

półciężka — Smyk wypunktował 
Dębowskiego, 

ciężka — Krzemień poddał się na 
początku walki Zielińskiemu. 


(Telefonem z Krakowa) 


stak, Oprócz pracowitości Gracza i| sicy (Śląsk). 
ofgrności Wamonia, znand z bojo.| il ZR: 


"wości ofensywa Wisły nie wykazała 
tym razem innych walorów. 

Pomoc i obrona grały na poziomie, 
Jurowicz zaś przy lepszym oblicze- 
niu wybiegu, mógł obronić drugą 
bramie. 

Mecz zaczął się sensacyjnie, gdyż 
pierwszy atak Wisły przynióst rzut 
wolny, bity przez Rupę, po którym 
6dbita przez obrońców Cracovii ił. 
ka dochodzi do Legutki i ten dále- 
kim strzałem zdobywa prowadzenie. 
Wisła przeważa jeszcze przez kilka 
naście minut, po czym gra wyrów- 
nuje się i przy zmiennych atakach 
wynik 1:0 utrzymuje się aż do 43 
min. gry. O wyrażnej przewadze Wi 
sły w tym okresie świadczy stosu. 
nek rzatów rożnych 5:8. Ponadto w 
tym czasie bramkarz Cracovii zaa 
trudniony był 9 razy, a jego prze- 
ciwnik tylko 4, 

W 48 rain. Jabłoński II podaje do 
Poświata, którego centre przejmuje 
nadbiegający Różankowski II i u. 
mieszoza główką piłkę w siatce, zdo 
bywając wyrównanie. 


Bezpośrednia po zaczęciu przez 
Wisłę od środke, Różankowski prze 
chodzi z piłką, na pozycję lewego 
łącznika | wypuszcza Szeligę, a ten 
blyskawicznie strzela bramkę obok 
wybiczającego Jurowicza, Cracovia 
wśród szalonego entuzjazmu swych 
licznych zwolenników prowadzi 2:1. 

Zachęcona prowadzeniem Graco. 
Via po przerwie cjągle naciera, a 
ponieważ gra spokojniej nerwowo — 
każdy jej atak nosi w sobie zarodek 
bramki. . 

Atak Wisły dobry w polu, razi nie 
zaradnością pod bramką i mimo, że 
również często gości pod świątynią 
Cracovii, to jednak zdecydowana 
interwencja obrońców 1 pomocni. 
pi Cracovii wyjaśnia zawsze sytua 
cję. 

W 28 min, po nieoczekiwanym 
przerzucie piłki na stronę Wisły, 
Różankowski HI ubiega Flanka i Ju. 
rowicza i strzałem z najbliższej od- 


ległości zdobywa trzecią bramkę, 
przesadzając już ostatecznie wynik 
zawodów. 


Końcowe minuty należą do Wisły. 

Cracovia wzmacnia defensywę i 
utrzymuje wynik. 

Podkreślić należy, że mimo wyso- 
kiej stawki, zawody rozegrane zo- 
stały w prawdziwie sportowej atmo 
sferze. 

Sędziował inż. Brznchowski z War 
szawy przy pomocy sędziów bocz- 
nych — Boskiego (Warszawa) i Grze 
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| TUR wygrał z krakowskim AGS 87:30 


W drugim swym meczu o mistrzo- 
stwo Ligi koszykowej rozegranym 
w Łodzi, krakowski AZS pragnął 
pomścić na miejscowym TUR swą 
wysoką porażkę z YMCĄ. 


e 

Akademicy odrazu narzucili więc 
ostre tempo, chcąc zaskoczyć tym 
całkowicie przeciwnika. I trzeba 


przyznać, iż początkowo gościom 
ten trick taktyczny całkowicie się 
udawał. 


Łodzianie nie potrafili w pierw= 
szych minutach opanować sytuacji. 
Zanosiło się więc na porażkę TUR. 

Dopiero pod koniec pierwszej po- 
łowy łodzianie poznali ukryte walo- 
ry swego przeciwnika i zastosowali 
przeciw niemu odpowiednią broń, 
polegającą na szybkim wychodzeniu 
na pozycje „przedkoszowe" i bły- 
skawicznym przerzucaniu piłki. 

Wynik do przerwy brzmiał 20:20. 

Pó niezwykle ostrym tempie Śry, 
stało się jasnym, że ten zespół osią- 
gnie zwycięstwo, który wytrzyma 
kondycyjnie do końca spotkania. 

TUR-owcy okazali się w danym 
wypadku lepiej przygotowaną dru- 
żyną, Po zmianie stron, gdy tempo 
meczu z minuty na minutę wzrasta- 


ło, łodzianie ‘robili wrażenie Bar- 
dziej świeżych i wypoczętych. 
Ponadto sprzyjało im wyjątkowe 


szczęście, Wiele piłek, które  goś- 
cie skierowali do kosza, wracało z 
powrotem na boisko, Pozostanie ta- 
jermnicą, czy krakowianie grali z 


Widzów rekordowa 

OŚĆ; Pie. ERTE N 
Na meczn obecni byli również 
przedstawiciele PZPN x» prezesem 
gen, Bończą = DUzdowskim na czele. 


Bezpośrednio po zakończeniu gry, 
przedstawiciele PZPN złożyli gratu- 
łację drużynie Cracovii, która tym 
zwycięstwem zdobyłą mistrzostwo 
Polski, 


wyraźnym pechem, czy też nie na- 
uczyli się do tej pory strzelać, 
Wniosek jest jeden: AZS nie u- 
miał wykorzystać dogodnych sytua- 
cji, w których natomiast TUR wy- 
wiązywał się bez zarzutu, ; 
Przez cały czas gra była ciekawa, 
a ponieważ do ostatniej minuty wa- 
żyły się losy spotkania, przebieg 
meczu trzymał widzów, podzielo- 
nych na dwa równe obozy, w Cią- 
głym napięciu, Ostatecznie zwycię- 
żył TUR 37:30 (20:20). 
W drużynie łódzkiej wyróżnili się: 
Skredzki, Kulczycki i Michalak. 
Kosze dla gości zdobyli: „Mikuś“ 


— 16, „Jur* — „Karek“ — 10 1 
„Demol“ — 2. 

Dla zwycięzców: Skrodzki — 7, 
Pawlak — 12, Michalski — 15 i 


Kulczycki — 3. 

Sędziowali bezbłędnie* Czmoch ł 
Ujma z Warszawy. Jęybliczności — 
wypełniona po brzegi sala YMCY. 


„Zgode” zwycięża „Wartę“ 
37:28 (17:12) 


KATOWICE. W meczu ò mistrzom 
stwo ligi koszykowej świętochłowie- 
ka „Zgodą”* sprawiła wielka niespo- 


dziankę, zwyciężając poznańską 
„Warts“ 37:28 (17.12). 
Zwycięstwo ślązaków, grających 


w tym meczu przynajmniej o klasę 
lepiej, niż w poprzednich spotka- 
niach. było w pełni zasłużone. Kosze 
dla „Zgody“ zdobyli; Skawiński I 
Krawczyk — po 10, Wrześniak — 8, 
Girtler — 3, Wozimko — 4 i Nagór- 
ski — 2. 

Dla „Warty“: Dylewicz — 10, Pa- 
wlicki — 6, Ruszkiewicz — 5, Urba- 
nowicz — 3, Dziel i Golimowski 
po 2. 


Legio-Polonia 2:2 (2:1) 


WARSZAWA, — Na zakończenie 
sezonu piłkarskiego rozegrano na 
stadionie Wojska Polskiego w War- 
szawie towarzyskie spotkanie mię- 
dzy stołecznymi drużynami ligowy- 
mi „Legig“ i „Polonią“, i 

Po nieciekawej prze, mecz zalktoń= 
czył się wynikiem remisowym 2:2 
(2:1). 


Był to dziwny mecz... 


Piyściarzo AHS pemisują z Gonterdia 0:9 


W Piotrkowie rozegrano ostatni 
meczy bokserski z cyklu rozgrywek o 
mistrzostwo drużynowe okręgu. 
©semku ŁKS zmierzyła się z tam. 
tejszą Concordią, Końcowy wynik 
spotkana brzmi 8:8. 

Był to naprawdę dziwny i orygi- 
nalny mecz, na którym zanotowano 
aż cztery walkowery, dwa poddania 
się i jedną dyskwalifikację. Odbyła 
więc właściwie tylko jedna pełną 
walka w wadze lekkiej, Stoczyli ją 
wykazujący wyraźną poprawę, mło- 
dy zawodnik ŁKS — Debisz z Ma- 
siarkiem (Concordia). 

Spotkanie, jako całość wypadła 
słabiutko, Jedynie cierpliwości pub- 
liczności piotrkowskiej należy zawa 
dzięczać, że obecni na sali nie wy- 
rażali głośno swego niezadowolenia, 

Jeśli w takich warunkach, w ja. 
kich odbyło się powyższe spotkanie, 
można mówić o poszczególnych wy« 
nikach wałk — były one następują- 
ce: 

W muszej: Różycki otrzymał dwa 
punkty walkowerem. W walce to- 


Prywanie 


Grom (Gdynia) 
YMCA (Worszawa) 74:70 


WARSZAWA. — W rozegranym 
w Warszawie meczu pływackim 
„Grom“ pokonał w niedzielę niezna- 
cznie warszawską YMOK w stosun- 
ku 74:70. 


warzyskiej „ełkaesiak* zwyciężył w 
drugiej rundzie przez techn. K. o. 
Waleckiego (Concordia). 

W koguciej: Brzózka (Concordia) 
otrzymał dwa punkty walkowerem. 
Przeciwnik Brzózki — młody pięś. 
ciarz ŁKS — Getling zachorował 
w ostatniej chwili na zapalenie O- 
kostnej, 

W piórkowej: Pietrzak (ŁKS) pod 
dał się po pierwszej rundzie Borow 
skiemu, który miał zdecydowaną 
przewagę. 

W lekkiej: Debisz (ŁKS) po ży- 
wej walce zwyciężył na punkty 
Masiąrka, mając nad przeciwnikiem 
przęz trzy rundy przewagę, 

W półśredniej: Kierus (ŁKS) zo- 
stał w trzeciej rundzie zdyskwajiti 
kowany za nieczystą walkę. Zwya 
ciężył Maciejczyk (Concordia). 4 

W średniej: Pisarski bez trudu 
rozprawił się z Tomickim. Początko 
wo ambitnie walczący piotrkowianin 
po ciosżch w żołądek trzykrotnie 
był na deskach i wreszcie po pierw 
szej rundzie zrezygnował z wałld. 

W półciężkiej: Wieczorek (ŁKS) 
otrzymał dwa punkty walkowerem 
wskutek braku przeciwnika. 

W ciężkiej: Wojnowski (Concor- 
dia) otrzymał również dwa punkty 
OE wobte braku przeciwni 
ką. 

Publiczności około 1.000 osób. 

Sędziowali jedynie arbitrzy piotr. 
kowscy, gdyż wyznaczeni sędziowie 
łódzcy nie stawili się, 


Poznoń - Wrocław 124:107 Akademicy myślą już 


POZNAŃ. — Dwudniowe zawody 
pływackie Poznań — Wrocław za- 
kończyły się zwycięstwem Poznania 
w stosunku 124:107. 

'W rewanżowym spotkaniu w piłce 
AA Wrocław pokonał Poznań 5:2 
(2:0). 


o nartach 


Kierownictwo Sekcji Narciarskiej 
AZS Łódź zawiadamia, że dnia 9.12. 
r.b. (czwartek) o godz, 19.tej udbę. 
dzie się w lokalu własnym przy ul. 
Peludniowej 10 Zebranie Sekcji Nar- 
ciarskiej, 
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Dzien w Łodz: 


Feston: red dyżurnego 144-13 | 


Dzisiejszej nocy dyżurują spteki:. 

Bartoszewatiego (Piotrkowaka 96), 
Czyńskiego (Rolichiska 53), Dancero 
(Zgierska 68), Rowińskiej | Roprowskiej 
(Bl. Wolności 2), Stanielewicze (Pomor. 
aka 9), Sinieckiej (Rzgowska 51). 


STLATRYE 


PASSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
Łódź, 11 Listopada 21 


Dnia 2,13 rb. sztuka I. Erenburga „Lew | Święciły wczoraj nasze 


NA PLACU", 


TEATR „OSA“ 
Traugutta f (w sali „Syreny*) 
Dziś o godz. 15,15 komedla muzyczna 
pÈ „PORWANIE SABINEK“ z J, Wa- 
grzynem i H. Gruszecką na czele nowego 
zespołu. 


TEATR KOMEDII MCZYCZNEJ 
. „LUUTNTA', 
Piotrkowska 243, 
Godz. 19.15 „PIĘKNA HELENA" opera 
komiczna w 3 aktach (5 odsłonach) mi- 
eyka J. Otfenbsoha, 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSETEGO 
Jaracza 27 


Dziś o godz, 19 popularna komedia 
Drdy „Pr p IGRASZKI 

E Ei Passe-pár tout nieważne, 
Wszystkie ileity sprzedane. | 


TEATR „MELODRAM* 
uł. Traugutta 18 (Gmach OKZZ). 
Dziś teatr nieczynny. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 
Krowy (pattigana 19 min, 15 sztuka Te- 
gana pÈ „KADET WIN 
SLOW: 


MUZEA MICJSKIE 

Sztuki — W lięckowskiego 86. otwa 
16—17 procz poaledziałków £ piąt ŻkÓW. 

Prehistoryczne — Plac Wolności Nr 14, 
czynne codziennie od 10—17 oprócz ponle 
dzialów. 

Etnograficzne Plac - Wolności 
czynne codzienvie od 10—17 prócz ponit- 
dziatków, w niedziele 1 święta od 11—17. 

Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkie. 


wicza czynne od godz. .10—17 práz 0o- 
niedziatków: 
Spółdzielńtia Plostyków -—- u Piot 


kowsta 102 — Wystæws prane maiarskich 
5 Stemirakieito, ótwarła ot 


godz. 5 

Ośrodek Propagandy Sztuki =- Park 
im. H. Sienxiewicza — Wystawa obrazów 
olejnych. temper | rysunków artysty Ma- 
tarza H. Krycha, otwarta codzię 
t6—19 1 od 17-18. w niedz. 
10—18. 
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ADRIA = l Man Swn 1. 
„Ostatni etap" — godz. 16, 19, 21, w 
niedzielę 13.30. 
Film dozwolony 
lat 14. 
BAŁTYK — ul. Narutowicza 20: 


dla młodzieży od 


ji rż — godz, 17, 19, 21, w fiie-|syana zostanie z 


dzielę 1 

Film AS ER 

lat 16, 

BÁJKA — ul, Franciszkańska 31: 
„Zakazane piosenki" — gódz. 17,36, 20, 
w niedzielę 15, 

Film dozwolony dla młodzieży. 

GDYNIA — ul. Daszyńskiego 2: 
"Program axtualmości kr aj. 
nr 41" — godz. 11, 12, 13, 16, 17. 
80, 21. 

HEL — ul. Legionów 2/4: 
(Dla młodzieży) 
„Czerwony krawat" 
20,, w miedzielę 14. 

MUZA — Ruda Pabianicka: 
„Przygoda na wakacjach” 
29, w niędz. 16. 

Film dozwolony dia młodzieży. 

POLONIA — ut. Piotritowska 67. 
„Pieśń Tajgi'* — godz, 16, 18.80. 21, w 
niedz. 13.50. f 
Fim dożwolony dla młodzieży, 

PRZEDWIOŚNIE — Żeromskiego 14/76. 
„Trzech p. Ludwików — godz. 10, 20, 

w niedzielę 16. 
Film dozwolony dla młodz. od 1, 14. 

ROBOTNIK — ul. Kilińskiego 178: 

Maja w 1948 roku w Moskwie* 
„Białoruś w tańcu ( pleśnie godz. 
16.30, 18,30, 20.30, w niedzielę 14,99. 
Film dozwałony dla młodzieży. 

ROMA — ul. Rzgowska 848: 

„Na morskim szlaku — godz, 
w, niedzielę .16. 
Film dozwolony dla młodzieży 

REKORD — ul. Rzęówska 2: 
„Przeczucie* — godz. 28.30, 20,80, 
niedzielę 15.30. 

Fim dozwolony dla miodzieży. 

STYLOWY — ul. Kilińskiego 12 


dla młodzieży od 


1 zagr. 
18, 10, 


godz. 16. 18, 


18, 20, 


w 


„Dżieci ulicy" — godz. 16,30, 18,30, 
20.30, w niedz, 14,30. 
Film dozwolony dla młodz. od lat 10. 


„W imię życia — godz, 16.39, 
"20.30, w niedzielę 14.30, 
rim dozwolony dla młodz. od I, 
SWIT — Bałucki Rynek 5: 
„Delegat floty” — godz. 
niedzielę 16. 
Film dozwolony dla młodz. od 1. 16. 
TĘCZA — ul. Piotrkowska 108: 
„Młodzi idą" — godz. 16, 18, 
niedzielę 14 
Flim dozwólony dla młodzieży. 
TATRY — Sienkiewicza 
|„Baryłeczka* — godz, 17, 
niedziele 15. 
Film dozwolony dla młodz, od 1. 16. 
WISŁA uL Daszyńskiego t: 
„Harry Smith odkrywa Amerykę” 
wodz. 17, 19, 21, w niedzielę 15. 
Slim dozwolony dla młodziezy. 
WŁÓKNIARZ — ul. Zawadzka 16: 
Krakatit“ —-godz. 16,30. 18.30, 
w niedzielę 14,30. 
Fim niedozwolony dla młodzieży. 
WOLNOSC — ul. Nzpilórkowskiego 16: 
„Zygmunt Kłosowski:; — godz, 16, 18, 
20, w międzielę 14. 
FPlim dozwolony dla młodzieży. 
ZACHĘTA — ul Zgierska 28: 
„Tchórz" — godz. 18.509, 20,30, w ole- 
dzielę 16.30, 
' Film dozwolony dla młodzieży, 


12. 


17.80, 20. 


20, 


w 


19, 


81, 


20.90, 


Redakcja — Ł6dź, Piotrkowska 68, Administracja — Łódź, Piotrkowska 70, Redakcja honoruje tylko artykuły zamówione i rękopisów nie zwraca 
120, z odbiorem w Administracji — 


Nr itj gólnych zakładach pracy. 


18,30, | 


J nowe masywne mosty 


zostały zbudowane szybciej i taniej niż planowano 


Ogromme osiągnięcia naszego ko- 
ejnictwa w dziedzinie odbudowy 
taboru i linii kolejowych podczas 
kilka lat dzielących nas od zakoń- 
czenią wojny zwracają na siebie 
uwagę całego społeczeństwa. Dowo- 
dem, że DOKP Łódź nie pozostaje w 


tyle za innymi dyrekcjami' kolei 
państwowych, jest uroczystość, jaką 
koleje wa- 


skotorowe. 

Okupant wyčof fując się w popio- 
chu zmiszczył linię kolejowe i zbu- 
rzył mosty. Postawione tymczasowe 
drewniane mostki utrudniały bar= 
dzo komunikację i ograniczały ilość 
przewożonych towaróny. Tak było na 
linii Kolei Waskotorowych Kujaw 
kich i Łódzkich. Przed kilku mié- 
siącami Dyrekcja przystąpiła do bu- 
dowy nowych masywnych mostów, 
których otwarcie, przyśpieszone z 
okazji Kongresu, nastąpiło wczoraj. 

Pierwszy most oddano do użytku 
ma rzece Chodeczce pod Jerzmano- 
wem wg projektu inż. Sińczuka. 
Most ten, długości 7 m, wykonali 
pracownicy kolejowi oszczędzając 80 
dniówek roboczych, Koszty wykona- 
nia ossza 680.005 zł, POdCZAS gdy 
przedstewiony uprzednio kosztorys 
firm prywatnych Wynosi 1.195.000 
ziotych, 


Drugi most na rzece Zgłowiączka 
pod Lubrańcem wg ' projektu inż. 
Szansęra, długości 42 m wykonany 
przez „Mostostal* kosztem 4.544,218 
żł, na 85 dni przed przewidzianym 
terminem. 

Trzeci most kolei wąskotorowych 
pod Sierpowem k/Ozorkowa wg pro- 
jektu inż. Sińczuka, długości 11 m, 
Misi sposobem go spodarczy m 

rzez pracowników służby drogowej 
ok 55 dni przed planowanym termi- 
nem. Koszt wykonania mostu Wy- 
nosi 527.200 zł. 

Przedterminowe wykonanie prac 
zawdzięczać należy przede wszy-| 
stkim akcji wš półzawodnictwa pra- 
cy, która ma kolejach wąskotoóro- 
wych rozwija się bardzo ŻYWO, znaj- 
dując pełne zrozumienie wśród wszy 
stkich pracowników, Przy budowie 
wymienionych mostów wyróżnił się: 
Komorcek Józef, Szezęsny Stanisław, 
Makowiecki Józef, Straszewski Sta- 
nisław, Burnicki Franciszek, Rowiń- 
ski Fózsf, Rejewski Józef, „Jedrzej- 
ezak Bronisław, Waliszewski Stani- 
sław i Wojtczak Jan. Przodowni- 
kom pracy wręczone zostały promie 
pieniężne w wysokości ed 3 do $ tys. 
zł przyznane przez DOKP Łódź. 

Nadto dla uczczenia Kongresu 
Zjednoczeniowego pracownicy Kolei 


~ Wsnólzawodnidwo prany mlodziezy 


W przemyśle konfexcyjno-odzie- 
żowym dużą rolę odgrywają sekcje 
młodzieżowe, istniejące na poszcze- 

W sek- 
cjach tych zgrupowane jest prze- 
szło 3 tys. młodzieży z naszego mia- 
sta, zorganizowanej w partiach po- 
litycznych i bezpawtyjnej. Co pewien 
czas odb. ywają się odprawy zarzą- 
dów tych sekcji, na których omawia- 
ne są sprawy kulturalno-oświatowe 
oraz zagadnienią związane z pracą 
zawodową. 

Sekcje młodzieżowe, istniejące do- 
tychczas tylko w zakładąch państwo 
wych, ostatnio zorganizowały się 
również i w spółdzielniach konfek- 
cyjnych. jak np. w istniejących na 
terenie Łodzi przedsiębiorstwach pn. 
„Astra“ i Moda“, 

Na terenie naszego miasta w 0- 
statnim, półrocznym etapie młodzie- 
żowego współzawodnictwa pracy wy 
biło się na czoło 828 osób. Obecnie 
trwa klasyfikacja tych młodych 
przodowników pracy. Na początku 
stycznia przyszłego roku zorganizo- 

z tej okazji uroczy= 
stość zakończenia V etapu współza- 
wodnictwa pracy, która „odbędzie się 
w teatrze „Lwinia*, 

Zdoby wcy pierwszych nagród oraz 
wyróżnieni przodownicy pracy otrzy 
mają dyplomy i nagrody w postaci 
kuponów materiałów, aparatów ra- 
diowych itp. wartościowych rzeczy. 
Wiele ź tych przedmiotów to dary 
spółdzielni konfel żkcyjny ch, które do- | 
ceniają znaczenie wyścigu pracy w 
tej gałęzi naszego przemysłu. 

Piąty etap jest jednocześnie ostat- 
nim etapem współzawodnictwa pra- 
cy po linii młodzieżowej. Od „Nowe- 
go Roku młodzież zatrudniona w 
przemyśle konfekcyjnym stanie przy 


PAŃSTWOWA WYTWÓRNIA 
PAPIERÓW WARTOSOIOWYCH 
w ŁODZI ul, Dowborczyków 18 
oglasza PRZETARG na zakup: 
5 MASZYN DO LICZENIA 
o napędzie elektrycmym z kła. 
wiaturą 10 cyfrową oraz 
2 MASZYN DO LICZENIA 
ręcznych z pełną klawiaturą (81 
klawiszy) 


wszystkie na dodawanie i odejmo. 
wanie, z taśmami kontrolnymi. 


Oferty: składać należy w Biurze 


Zakupów do dwa 10 grudnia do 
godzimy 13, 


(4324) 


Sygnatura Km 286/48, 
. OBWIESZCZENIE 
O Licytacjj Ruchomości 
Komornik Sądu Gaodzkiego w Ło 
dzi rewimu V.go Leon Andrzejewski, 


mający *"mzelamtę w Łodzi ul, Am. 
dzeja Struga Ne 7, na podstawie, 
art. 602 k. p. c, podaje do publicz. 
mej wiadomości, że ~ie 9 grudnia 
1948 r. o godz, 10 w Łodzi ul, 
- | Wschodniej Nr 67 odbędzie się 1.sza 
Keytacja ruchomości. należących do 
Marii Kuczkowskżej składających 
się z mebli jŹ żyrandoli, eszacowa. 
nych na łączne sumę zł, 100.000 
gr. —, 

Ruchomoścj można oglądać w 
dniu Micytecj w miejscu i czasie 
wyńżei Ooznaczewym, 

Dnia 27 listopada 1948 r. 

KOMORNIK. 


warsztatach do wyścigu pracy na 
równi ze swoimi dorosłyrmi towa- 
rzyszami. Młodzież. bowiem wchoód 

obecnie do ogólnego współzawodni- 
ctwa pracy. Mimo to przewidziane 
jest wyodrębnienie 
brygad młodzieżowych, które otrzy- 
mają nazwą, pochodzącą od nazwisk 
młodych przodowników stojących 
na czele tych grup robotniczych. 


(0) 
NAGRODA 
dla przodownika pracy 


Ministerstwo Odbudowy ofiarowa- 
ło M. Krajewskiemu komplet cen- 
mych wydawnictw fachowych z Za- 
kresu budownictwa. 

M. Krajewski jest przodownikiem 
pracy PPB i twórcą sławnych już dzi 
siaj dwójkowych i trójkowych syste- 
mów murowania i tynkowania. Sy- 
stem. Krajewskiego pozwala na wy= 
tynkowanie 34 m kw, w ciągu 8 go- 
dzin przez jednego robotnika, lub 
na wybudowanie 34 m sześć. muru 
przez jednego murarza i dwu pomoc- 
ników, podczas gdy dotychczas 
dwóch murarzy i jeden pomocnik 
stawiali w ciagu dnia zaledwie 2 m. 
sześć. muru. 


=R=A-DTE: 


PONIEDZIAŁEK; 6 GRUDNIA 1048 R. 

114% „Uczmy się śpiewać" — audycja 
słowno*muzyczna dla klas młodszych. 12.04 
Wiadomość! południowe, 12.20 Koncert 
solistów. 12435 Audycja dla wsl. 14.90 Z 
dzisiejszej prasy. 1425 Z okazji 157 rocz- 
nicy zgonu Mozarta. 1500 Audycja Stow- 
no-miuzyczna pt. „Tym razem na wesoło” 
1520 Pogadanka aktualna. 15,30 „Wydaw= 
nictwa gwiażdkowe dla dzieci“ omówi H. 
Juszczykowa - Zwolińska. 1545 Muzyka 
popularna, 16.00 Dziennik. 16.350 „Młodzie 
żowy czyn kongresowy dla Warszawy?” — 
pogadanka, 16.50 „Znaczenie poradnietwa 
zawodowego dla jednostki i społeczeń" 
stwa" — pogadanka. 17:00 IKóńcert roz- 
rywkowy. 17.50 „IKomsomolec. Kantaria" 
— pogadanka. 18.00 Koncert Orkiestry Pol 
skiego Radla w Bydgoszczy. 18,45 „Dzieje 
jednego strajku' — wspomnienie W. Wa- 
sitewskiej (1). 19.00 Klasa robotnicza wi- 


ta czynem Kongres Zjednoczenia. 19,20 
Reportaż dźwiękowy pt. „Liieraci łódzcy 
dzieciom przodowników pracy 10,40 


„Wszechnica Radiowa”. 20.00 Dziennik. 
20.45 Rezerwa dziennika. 21.00 I audycja 
kameralna z cyklu: „Od . Montuszki do 
Statkowskiego”. 2100 „Opowieść © praw- 
dziwym całowiek: 1i B. Palewoja — mon* 
taż literacki. 22.00 Koncert Małej Orkie- 
stry PR. e "Koncert życzeń. 23.00 O- 
statnie wiadomości. 23.10 Muzyka- tunecz- 
na, 


OGŁOSZENIA PRZ 


esa: 


Dr med. SIENKO KSAWERY specjali- 
sta chorób skórnych, pęcherza, wenerycz 
nych, przyjmuje, Kilińskiego 13%, w gò- 
dzinsch 13—14 1 18—18 Tel 205-55  —232 
Dr REICHER — specjalista, weneryczne 
skórne, płciowe (zaburzenia), Południowa 
'nr 26 druga siódma wieczorem. —501 


e 


Zaaubione dokur eniv 


ZAGUBIONO kartę rejestracyjną han- 
dłową Nr. 24549, poz. 164, wydaną przez 
Urząd Skarbowy w Brzezinach, na nat- 
wisko Olczak Maniar. —1090 
ZAGUBIONO kartę rejestracyjny RKU_ 
Brzeziny. Kubalski Władysłśw, „Stryków, 
Osgrodnitza 5. —1091 
ZGUBIONO palcówkę i dowód osobisty 
na nazwisko Lenartowska Maria, ul. Wól, 
czańska 231, 


poszczególnych] - 


Wąskotorowych Okręgu  Łódzkieg 
zobot wiązali się „ponad plan: doko- 
nać na odcinku drogowym Dobre wy 
miany szyn na długości 400 m toru, a: 
na odcinku drogowym Włocławek 
dokonać naprawy jednego ciężkiego 
parowożu, óraż założyć fundamenty 
pod budynek gospodarczy dla po- 


Nr 336 (1120) 


Gwiazdka dla dzieci 


robotników budowlanych 


Z polecenia Centralnego Zarządu ` 
Państwowy: ch- Przedsiębiorstw Budo- 
wianych wszystkie oddziały PPB o- 


o| raz przedsiębiorst wa wydzielone, jak 


„Hydrotrest*. „Beton-Stal', „Most 
stal i im zorganizują dia dzieci 
swych pracowników akcję gwiazdko- 
wą. Dla dzieci urządzone będą choin- 
kj. Wszystkie dzieci otrzymają pacz 
ki gwiazdkowe, zawierające czekola- 
dg, cukierki, ciastka itp. 

Na każde dziecko pracownika tak stą 


trzeb pracowników kolejowych we łego jak sezonowego Przeznaczona 


Włocławicu. 


Uczniowie £ 


jest kwota 2 = S 


nauczyciele 


uczczą Kongres Zijednoczeniowy 


Z terenu szkół łódzkich dochodzą 
nas coraz częściej ewieści o tyn w 
jaki sposób młodzież szkolna wyra- 
ża swoją radość z powodu zjednocze- 
nią się partyj roboiniczych. Tak np. 
miodzież sakół podstawowych Nr 
32, 331 34 przy ul. Kopcińskiego 54 


na zebraniach samorządu postano- 
wia uczcić Kongres Zjednoczenio- 


wy zwiększeniem wysiłku w pracy 
szkolnej nad sobą samym, przez roż 
toczenie opieki nad kolegami silab- 
szymi, przez współzawodnictwo mięł tv 
dzy klasami równoległymi przez po- 
parcie akcji Pomocy Zimowej (zbiór 
ka odzieży i obuwia dla nsjbiednićj- 
szych dzieci), oraz przez naprawę 
sprzętu szirolnego. 


Maty reporiaż. 


Piękny przykład dało młodzieży 
nauczycielstwo trzech wymienio- 
nych wyżej szkół Oo na specjal- 
nym posiedzeniu połączonych Rad 
Pedagogicznych szkół (30. 33.1 34 
podjęto jednomyślną uchwałę, w 
której nauczyciele zobowiązali się 
do bezpłatnej pracy dodatkowej 
nawkowej i wychowawczej nad tcz- 
niami kidołejstyrni: Ponadto posta- 
nowiono opodatkować się jednora= 
zowo, niezależnie od dotychczaso- 
wych wcześniejszych zobowiązań w 
wysokości 2 proc. miesięcznych po- 
borów na rzecz budowy Wspólnego 
Domu przyszłej Zjednoczonej Partii 


Kr Robotnie zej. 


Swięta za pasem 


„panikarze” wciąż zalegają sklepy 


Swięta za pasem. Nic dziwnego. 
że ruch w sklepach ogromny, 

W Powszechnym Domu Towaro- 
wym ludzie tłoczą się przy działach 
artykułów kolonialnych. Część pu- 
bliczności ustawiła się w „kolejkę”, 
inmi będąc przeciwnikami porządku 
pchają się, nie zważając uwagi na 
tych, którym podeptano odciski i 
pourywano guziki od płaszczy. 

PANIRARZE 

— Posuń się pani troszkę, 

— Jakto przecież pani poza kolej- 
ką. Tam, na końcu trzeba stanąć. 

— Dobra sobie. Stanę na końcu i 
już nic mie dostanę. Wyłapią mi 
wszystko, a cukru podobno ma już 
więcej nie być: 

— Teź pani słyszała? Mnie mówi 
l, że wszystko podrożeje, nie tylko 
cukier. Ludzie się pchają, ale wie- 
dzą co robią. Trzeba zrobić jednak 
zapasy. 

Biektem takich rozmów jest bez- 
sensowna panika, która każe lu- 
dziom wydawać ostatnie grosze na 
absurdalnie wielkie zapasy, Panika, 
z której korzystają spekulanci, któ- 
ra wprowadza chaos i utrudnia pra- 
cè Normalnie zwiększony ruch 
przedświąteczny spotęgowały jesz- 
cze te wiadomości „j.p.p:'. Czy do 
iego stopnia brak nam rozsądku? 
Chyba nie, 

— Darmo chyba dają — śmieje 
się ktoś przechodząc ul. Piotrkow- 
ską i widząc nieprzebrany tium 
ludzki zalewający sklepy, 

—- Darmo nie, ale każdy chce coś. 
na święta kupić. Ja sobie też trochę 
forsy uskłądałem i muszę  dziecia- 
kom «oś sprawić. Nie wiadomo tyl- 
ko kiedy te sprawunki robić, bo cza 
su mało, a wszędzie trzeba długo 
stać. 

— Poczekaj pan jeszcze parę dni. 
Ludziska się zaspokoją, to będzie 


ZIMNE 


swobodniej. Niczego przecież nie za 
braknie, Widziałem wczoraj wieczo= 
rem jak samochodami wozili żyw= 
ność do sklepów. „„PSS-y * pracowa- 
ły do późnej NOCY, żeby zaopatrzyć 
wszystkie sklepy. Mówił mi znajo- 
my, który pracuje w spółdzielni, że 
nawet się cieszą, że ludzie trochę 
cukru wykupią, bo mają zawalone 
magazyny a nowe transporty są w 
drodze, Nie mają gdzie pomieścić. 


A teraz zajrzyjmy do świetlicy 
fabrycznej. Wieczorem, po godzi- 
nach pracy wysiadują tu młode 


dziewczęta. by przygotować zabaw- 
ki na choinkę. W każdej bowiem 
świetlicy odbędą się uroczystości 
„gwiazdkowe“. 

— Malcia, skocz do sklepu i przy- 
nieś trochę czerwonej bibułki. Chcę 
zrobić niespodziankę dla Zochy. Na- 
leży jej się przecież — przodownica 
pracy! Moją przyjaciółką też jest. 
Muszę coś przygotować. 

— Wiesz, to dobry pomyśł, Ja też 
coś takiego zrobię. Tylko mam pe- 
wnie mało pieniędzy, bo siostrze 
chcę kupić „gwiazdke“, matce też, 
to mi może nie starczyć, 

— Nie bądź niemądra. Nie trzeba 
wcale dużo wydawać. Z ostatniego 
przydziału masz trochę półtna. Zrób 
= sama. Będzie praktycznie i ład- 
nie, 

— Masz rację. To rnoże razem 
wyjdziemy do miasta. Kupię koloro- 
wych nici. A ty też coś masz do za- 
łatwienia. Razem lepiej, bo łatwiej 
o radę i dobry pomysł, 

A więc „nie boimy sie Czarnego 
Luda“; złych plotkarskich jezyków. 
Przygotowujemy  radosnę Święta 
ufni i spokojni, że dzień jutrzejszy 
prócz zwykłych, codzienych trosk 
przyniesie nam na pewno dużo ra- 
dości. Przyszłość przecież buduje- 
my własnymi rekoma! (bd) 


OGNIE 


produkcji fabryki „Lignoza" 


'CENA dla KONSUMENTA 


30 zł. za paczkę 10 sztuk 


hurtowo dostarczą: 
CENTRALA 
HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 


ODDZIAŁ w ŁODZI — ul. ŻWIRKĄ 11 


Żądać wszędzie! 


(6977) 


Żądać wszędzie! 


REDAGUJE ZESPÓŁ, 


RED. NACZ. — przyjmujs od godziny 12 de 13. 


SEKR. RED. 
WYDAWCA: Spółdzielnia 


— od godziny 10 do IŁ 
Wydawnicza „WIEDZA”. 


à) NASZE TELErONY: 
Centrala telefoniczna Ređakeji Administracji 135-9} 2157-94 
£kspozytura, 

re N 1 130-48 

NBC Kołportażło _ 1586-91, 257-% 
iekretarz Redakcji 144-138 Oria? Ogłomań 256-37, $27-2. 
Uyrekior Gkspedycja A 
4dminfstraczjny 156-3) BMozdzielnia S72-03 


si 


ę. 


"Warunki prenumeraty: mile- 


sięcznie z dostawą do domu — z} 150, z dostawą przez pocztę — 2. zł 100, prenumerata zbiorowa (od 20 egz.) u 60, 


Drukarnia-Nr t, Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik* Łódź, ul. Żwirki 2, D—032450 


A! at AAA 


